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Dnia 14 (26) Listopada-—  1855 rokn. *  Ł  «  J  *
Jatro, ŚŚ. Barlaama i Józefata.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedraluym i Metropo
litalnym  Śgo Jana, w czasie Saturny, Artyści wykonali 
Mszę W. Słoczyńskiego , i przez m ego dyrygowaną.

Ignacy Szewozenko, majtek z 30go ekipażu floty, 
w czasie wycieczki z Sewastopola z d. 19 na 20 Stycznia 
r. b. zasłaniając sobąDowódzcę swego Lejtnanta Biru- 
łewa, zabity został. Z tego powoda Mikołaj K uźnie* 
cow 'syn kupiecki, i Kupiec Konstanty Sorokin, oce
niając ten czyo, upraszali o przyjęcie od nich po rs.300 
od każdego czyli razem rs.600, dla wzniesienia pomni
ka majtkowi Igoscemu Szewozenko. NAJJAŚNIEJSZY 
PAN w skutku najpoddanniejszego przedstawienia o 
tern przez JEGO CESARSKĄ WYSOKOŚĆ, Jenerała- 
Admirała, raczył polecić: 1) ofiarę przyjąć i ofiarują
cym podziękować; 2) summę powyższą dostawić do Za
rządu Morskiego w Mikolojewie, dla wzniesienia wtem 
mieście pomnika wedłnguznanie miejscowego Morskie
go Zarządu. (Pszczoła Pół:). • T

Dyrektor in sty tu tu  GospodarstwaW iejskiego i Le- 
śniołwa w U a r y m o n c i e Zawiadamia nSoiejszifm tych 
Uczniów l u s ty  tato, którzy po ukończeniu nauk w Insty
tucie w roku 1855, podali prośby do Dyrektora, wraz 
z przepi8anemi świadectwami, o zatwierdzenie praktyki 
gospodarskiej; iżobrana przez nich praktyka, przez JW . 
Kuratora Okręgu Naukowego W arszaw skiego , zatwier
dzoną im została; po odbiór przeto upoważnień do od
bywania t a k o w e j  p r a k ty k i  g o s p o d a r s k i e j ,  zgłosić się 
winni do Rancellarji Instytutu w Marymoncie.—  Rad
ca Stanu, Zdzitowieoki.

Główna Kassa Oszczędności.— W  tygodniu upłynio- 
nym do dnia I3/zs Listopada r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 14; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 166 wnioskach, złożono rs. 2,387 k. 10. Na żądanie 
31 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bie
żący rs. 5 kop. 58, rs. 890 kop. 181/*, i umorzono 
xiażeczek oszczędności 10. Przeto Uczestników 6,725, 
posiada kapitał rs. 190,112 kop. 24.

B urm istrz m iasta P u łtu ska .— P ułtusk, miasto Po
wiatowe liczv ludności do 5,000, to jest Cbrześcjan 
do 3 a do 2,000 Slarozakoonych; mieści w sobie Sąd 
Policji Poorawczej, Sąd Okręgowy Biuro Naczelnika 
Powiatu, ‘Magistrat, Sem.narjum Duchowne Szkoły 
Powiatowe, słowem samych Xię«y » Urzędników, prze
szło 200 familji, a jednak obecnie czuje brak P.ekarza 
Chrześcjaoina. Izraelici bowiem, uietylko ze uiedosyć 
dobrze wypiekają, lecz uadto w święta szabasu i in
ne, zupełny jest niedostatek pieczywa, wzywa się 
przeto wykwalifikowanego Piekarza o przybycie do 
miasta tutejszego, który znajdzie w niem bez wątpienia 
odpowiednie utrzymanie, zwłaszcza jeżeli będąc zamo
żniejszym, zechce wejść z mieszkańcami w ugody mie
sięczne; tym bowiem sposobem codziennie może wy
p rz ed a ć  pieczywa za rs. 30. Obok tego Magistrat udzieli 
mu opiekę i protekcję, je ie li będzie w ypiekać z do- 
brej mąki, z  zachowaniem cen i  w ag przepisanych  
ta x ą ,— Burmistrz, Zienkowicz.

JW . Jeoerał-Major Żukow ski, z Orszaku JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, przybył z Petersburga; a JW .Jao  
Hrabia Jezierski, Konjuszy Dworu JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI, Marszałek Szlachty Gub: Lubelskiej, 
wyjechał do Niemiec.

Przyjechali do W arszaw y: JJW W . Jenerał Piecho
ty Senator Obruczew z Petersburga; oraz Jenerało- 
wie-Majorowie: Bezak  z Cesarstwa, i Nosow z Sym 
feropola.

i  W.LubowBezak, MałżoukaJeu:-Adj: JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI, wyjechała za granicę.

Jutro, w Kościele XX. Reform atów , odbywać się 
będzie żałobne Nabożeństwo o godz: lOej rano, za du
szę ś. p. Józefata Siewielińskiego; na które, pozostała 
Żona wraz z Córkami i Zięciem, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zapraszają.

Jutro o godzinie lOej i pół rano, odbytem zostania 
w Kościele XX. Kapucynów, żałobne Nabożeństwo, 
za duszę ś. p. Elżbiety z Nowowiejskich M ickiewi
czowej.

(A. n.) Doszła Przyjaciół i Znajomych smutna wia
domość, że w dniu 17 Sierpnia r. b. o godzi: 3ej rano, 
rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 70, ś. p. Jan 
Dembczyński, Radca Honorowy, b. Burmistrz m. Ostro
w a  Gub: Lubelskiej, a następnie Emeryt. Zacny tea 
Mąż obdarzony był wysokiemi przymiotami ducha i 
wzorowemi cnotami, które go za życia prawdziwie zdo
biły. Powszechnie był poważauy, szanowany 1 kocha
ny. Skon jego wiele serc uczuło, a osierociała Mał
żonka, Dzieci, Wnuki i liczna Rodzina, opłakiwać nie 
przestają. Dla braku sposobności, nie mogąc Mu od
dać ostatniej przysługi Ćhrześcjańskiej, mam sobie za 
najmilszy obowiązek poświęcić te kilka wyrazów ku pa
mięci niezapomnianego i wielce szanowanego Męża. 
Spokój duszy Jego i światłość w krainie BOŻEJ!!! —  
M. Ch z.

Z powodu reparacji mostu Konstantynowskiego, 
przejazd przez tenże most do cytadeli A lexandryjskiej, 
przez dzień cały I4/*e b. m. i r. wstrzymanym będzie; 
jadący przeto i wyjeżdżający z cytadeli w dniu tym, u- 
dawać się winni drogą  około baszni Siergiej, przez Mi- 
chailowską  bramę.

Dnia 21 Paźdz: odbył się obrzęd zaślubin W. Mieczy- 
sława-Wacława Eysymonta, Współdziedzica dóbr Ko- 
złowa, z W. F e l ic ją - E m i l ją ^ * ^ ' c ° rN  Michała Ku- 
szła  b. Dziedzica dóbr Chotycze i Marjauny z Markow
skich pierwszego ślubu Kusze U, a dzisiejszej J W. H ra 
biny Rozwadowskiej, w G&licfi A tistrjackiej zamiesz
kałej- Pobłogosławił tę parę w Świątyni W ierzbień- 
sk ie j, Proboszcz miejscowy; a starożytuy dom W W. 
Św iniarskich, Dziedziców W ierzbna, podjął całe gro
no Przyjaciół, obecnych tej ceremonji. We dwa tygo
dnie później, 4 Listopada, w dobrach W W. Eysymont- 
tów w Kozlowie, ujrzeliśmy na nowo młodą parę od
wiezioną przez liczne grono Fam ilji i Przyjaciół; stary 
dwór zabłysł rzęsistym światłem, a ochocza muzyka,



rozgrzawszy b ie s ia d n ik ó w ,  ledwie ku południowi naza
jutrz pozwoliła przerzedzić nabite koła ochoczych t a n ó w ,  
z trudnością mieszczące się w dwóch wielkich salonach. 
Wiadomość ta niech równie będzie przyjemną tym z fa
milii,  co jako odlegli, nie mogąc byćobecoi, ani wychy
lili za zdrowie nowożeńców toastu, ani podzielili ich ra 
dości. My zaś żegnając uowo zaślubioną parę, z duszy 
iyczemy Państwu Młodym, aby cały żywot swój_ tak 
wesoło spędzili, jak my ucieszeni ich szczęściem, i za
szczyceni gościnnością, te chwile przyjemnej zaba
wy, między najczulsze dnie życia naszego policza- 
my. A. Z .

Na posiedzeniu Instytutu (rancuzkiego  w dniu 3m 
"Września r. b. sławny uczony Francuzki P. Thenard 
(ojciec), oznajmił że ma pewny sposób wygubienia p lu 
skiew , którego używa z korzyścią już od lat 44. Cho
ciaż zaś w ciągu tego czasu, mówił o nim wielu osobom, 
ponieważ jednak uważał, że wiadomość ta nie jest do
statecznie upowszechniona, podaje ją  przeto Akademji 
na piśmie. Sposób ten polega po prostu na zrobieniu 
roztworu mydła w wodzie, i smarowaniu gorącym po
wyższym rozciekiero miejsc zapluskwiouycb, przez to 
wyginą nie tylko owady, ale i ich jaja. Uważał także 
P .Thenard, że mydło takie służyć może z korzyścią do 
ochronienia drzew cd gąsienuic, bo gdy w tym celu po
smarował drzewko wązko na około, mydłem szarem, 
żadna gąsiennica na uiego nie weszła dla uszkodzenia. 
Wiadomość ta dała powód innym Członkom Akade
mji do oświadczenia, że i oni do wygubienia powyż
szych obrzydłych owadów (pluskiew), różnych z korzy
śc ią  używ ali sposobów . T ak  np . P . D espretz  o zna jm ił,
że gdy mieszkanie jego nagle zostało zsnieczyszezoce 
przez przyoiesiece  starej xiążki z pluskw am i, pozbył 
się w zupełności uprzykszonego owadu, wykadzeniem 
tegoż mieszkania siarką, przyczem jednak jak wiado
mo, nie można się znajdować w pokojach. Ale jest tu
taj niedogodność takowa, że po wejścio w papier lub 
tkaninę podkwasu siarkowego, ten w zwyczajnych oko
licznościach po niejakim przeciągu czasu, zmienia się 
w kwas siarkowy, i powyższe przedmioty mogą razem 
z pluskwami być zniszczone. Aby temu zaradzić, P. 
D esprety, wkrótce po wykadzeniu pokoju siarką, r o 
zlewa na podłogę roztwór amouji gryzącej, i stawia 
w nim wapuo na dni kilkanaście. P. D umeril przyto
czył tutaj dosyć szczególną okoliczność; znajdował on 
znaczną ilość j a jp lu tkw ich  pod pBznogciami u nóg tru
pów, a szczególniej pod paznogeiem palca wielkiego, gdy 
ten znacznie nad ciało wyrósł.

Znauy nasz Literat P. Adam Am: Kosiński, zajmujący 
się oddawua o k ładem : H erbarzaSzlachty Krajowej, na
był przypadkowo w tym roku, manuskrypt p. t . : Klej
noty Rodzinne Fam ilji Szlacheckich Pruskich, z ro
ku  1671. Czyjem utworem jest to dzieło? trudoo wie
dzieć, zdaje się jednak, że albo jest to zatracony her
barz Dębołęckiego, lub też manuskrypt, którym się po 
siłkował Niesiecki, i który często wspomina; ten ma- 
noskrypt zawiera dokładny opis biograficzny i genealo
giczny przeszło 500  rodzin, i daje blisko 200  ich her
c ó w ,  wprawdzie nie artystycznie, lecz dokładnie wy
k o n a n y c h .  Jest to bardzo ważuy pod względem litera
ckim i historycznym nabytek, godzien ogłoszenia dru
kiem. P. Ad: Am: Kosiński, zrobił z niego dość obszer

ny wyciąg, i ma umieścić w jednym z znanych pism pe- 
rjodycznych. Układ też jego Herbarza, o którym wspo
mnieliśmy, szybko postępuje, ^tak, że obecnie już zaj' 
muje 15,000 rodzin szlacheckich, to jest prawie trzy 
razy większą liczbę niż ją  zebrał i umieścił w swe® 
dziele Niesiecki. Gdy zaś Autor, całą swą pracę opiera 
li tylko na autentycznych dowodach i faktach, spodzie
wać się należy, iż jego praca odpowie zadaniu, i stanie 
się ważnym historycznym pomnikiem.

Wczoraj od rana ujrzeliśmy pierwszy śnieg. Przy
padł on w porę i po przymrozkach, przykrył nieco w po
lu zasiewy. Jest on wszakże tak jeszcze mały, że niedo- 
zwala używać sanny, dla tego też wszystkie wczoraj 
przejażdżki po mieście i za niem odbywały się jak zwy
kle w powozach lub dorożkach. Z tych wiele skierowało 
się i do P. R. Ohma, gdzie dał się słyszeć na skrzypcach, 
P. Kubełka.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich, 
płacono: ży ta  czetwert rs. 11 k. 8672, pszenicy  rs. 13 
k, 2472, jęczm ienia  rs. 8 k. 697*, owsa rs. 5 k. 41- 
siana  furę jednokonną od rs.  3 k. 30  do rs. 5 k. 10, 
siana  furę parokonną od rs.  5  k. 10 do rs. 7, słomy 
furę zwyczajną od rs.  2 kop: 25 do rs. 3 kop. 80. 
m asła  pud rs. 8 k. 40, słoniny  pud rs. 5 k. 80, kartofli 
czetw: rs.  3 k. 81, okowity wiadro rs. 5 kop. 24, szu- 
mówki wiadro rs.  3  kop: 14. —  Sprowadzono^ zaone- 
gdaj na targ P ragski, z Cesarstwa, przez tutejszych * 
zagranicznych kupców : wołów  sztuk 740, wieprzy  
666, boranów  340; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi oa 
kousumeję mieszkańców: wołów  sztuk 534, wieprzy 
5 0 4 , barany  w szystkie.

Dziś wieczorem, w zakładzie piwa bawarskiego przy 
ulicy Elektoralnej, w domu P. Bergsona  pod Nr 795, 
grać będzie dobraua orkiestra pod dyrekcją młodego 
Michnów skie go.

Nadchodzące pocztą dzisiejszą ostrygi do tutejszych 
handlów, zawitają także i d o  P. Józefa Woljłna, przy 
ulicy D ługiej.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym przj 
ulicy Elektoralnej pod Nr 930, w domu W. Drege, obok 
Kościoła Śgo K arola Boromeusza, grać będzie dobra
na orkiestra pod dyrekcją P. Jakobi.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zos ta li: po 
Balecie Paquita, Panny : Ksrolioa S traus  13-kroć, 
F rejtag '11-kroć. Stefańska  i Kozłowska, oraz P P .  An
toni Tarnowski 7-kroć, Alex: Tarnowski 2-kroć \ Po
piel. Po Tańcu Oświadczenia  i po P a sdeneu f, Wszy- 
scy.— Repertoar Teatru Rozmaitości, wzbogacony zo
stał piękną, wczoraj po raz pierwszy przedstawioną Ko- 
medją, p. n. Tymoteusz i Ja fet. Dzieło to napisane przez 
słyooego Autora francuzkiego  P- Scribe, jaśnieje zna
komitym a właściwym mutalentem. Wypadki są tam 
tak umiejętnie skomplikowane, tak zręcznie prowadzo
ne, iż interes sztuki nadzwyczaj zajmuje i obudzą cieka
wość. Charaktery działających osób, po mistrzowsku są 
skreślone, mianowicie Tymoteusza  i Plumcafce; pier- 
wszego oddał P. Królikowski, 1 całą potęgą swojego 
pięknego talentu; drugi znalazł niezrównanego przed
stawiciela w osobie P. Rychtera. Plumcake ło tr  reha
bilitowany, ło tr  który długiem doświadczeniem wyro
bił w sobie wygodną filozofję, i zastosował ją do swo
ich potrzeb i żądzy; ło tr  który marzy o cnocie, jednak
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ciągnie * niej korzvsci i dobrze każe sobie za nią płacić; 
oto charakter który Artysta przedstawił zestetycznem 
pojęciem dramatyczoem. Inne role ubo mniej mają 
wybitne zarysy, mniej kolorytu, jednakże przedstawione 
bvłv wybornie przez Panią K urcjusz, Pannę Szym a
nowska  P P  Chomanowskiego i Swieszewskiego. Tłó-

A r f  Dr- Teatr  był napełniony; Romedję przyjęto zza- 
rinwoleniem a po ukończeniu przywołani zostali Wazy- 
s c v n o  2-kroó, i oddzielnie PP. Królikowski i Rychter  
no 4 kroć Po Rom: Pod S trych em , ?&u\ M azurow
ska, panna F ru z iń sk a , PP. P a n o zyk o w sk i, Swiesze- 
w s k i  i C h ęciń sk i po 2-kroć.

AMERYKA.—  W iadom ości z Stanów Zjednoczonych 
dochodzą do 9go b. m. Jedyną  ważniejszą w iadomością  
jest,  skazanie  niejakiego Józefa Wagner, na dwu-mie- 
sięczne więzienie i 200 dolarów o p ł a t y  za w e rbu nek  
do legji angielskiej. -  P u łkow nik  W alker, o k tó ry m  
daw no  słychać nie było. zebrawszy kilkudziesięciu lu 
dzi w San Francisco, opanow ał miasto Granadę sto 
licę tego kraju. Zamach ten kosztował zyeie k ilku  In- 
dzi ale zjednał P u łkow nikow i Walker Prezydenturę  
k ra ju  której jednak zrzekł się na rzecz jednego z k ra 
jow ców , Jen e ra ła  Corral. (Ind: Belge).

Anglia . Londyn, 21go Listop:.—  Jeneralnym Poczt- 
mistrzem w miejsce Lorda Conning, został mianowany 
dotychczasowy Strażnik Tajnej Pieczęci, Xiążę Argyll. 
—  Xiążę i Xiężna Aumale, przybyli l i g o  b. m. z od
wiedzinami, po długiej niebytności, do W i a n i a ,  i ba
wili tam przez Niedzielę.—  Ukończono już budowę 
wieży, broniącej ojść Tam izy  i Medway. Obecnie u- 
zbrajają takow ą .—  Na g ie łdz ie  mówiono wiele o uk ła
dach pokoju; do otwarcia których dokłada szczególniej 
starań Król Belgów.—  W zeszłą Niedzielę zgromadzi
ły  się znowu tłumy indu w Hyde-Park, ale energiczna 
postawa policji zapobiegła rozruchom. (N. Pr: Ztg).

A u s t r j a .  Wiedeń. 2 Igo Listop:. —  Cesarz i Cesa
rzowa zajęli już wczoraj zimową rezydencję w zamku 
W iedeńskim .—  Baukierzy tutejsi uskarżają się, iż wra

cająca ze W schodu  moneta złota, bywa zwykle oberżaię- 
ta  nrzezco traci na wartości.— Xiążę Kyszard Metter- 
nich, został przydzielony do ministerstwa spraw we- 
wnetznycb. Dotychczas był on przy Poselstwie Au- 
strJackiem  w P aryżu.—  Minister skarbu Bruck, czyn
nie pracuje nad ujednostajnieniem stopy mouetar- 
nei austriackiej z s tcpą Niemiec, coby zoacznie u ła
twiło ruch handlowy. -  Onegdaj obchodzono uroczy
ście w S c h ó n b rm n  imieniny Cesarzowe] P a n u j ą c e j . -  
P Prokesch  miewa teraz codzienne narady z P. Buol. 
—  Słabość oka Ministra Thun  pogorszyła się, i podo- 

i bno operacja będzie potrzebna. ^ n ^ u j e  się tu 
zdowu pielgrzymka do,Jerozolimy na rok 1856. Koszta 
jej wynosić mają 500 złr- (Schl: Ztg).

W anderer zapewuia, że B aron Bourqueney przy
w ióz ł list w łasnoręczny  Cesarzs Francuzów, w k tó rym  
oświadcza sw ą  gotowość do zawarcia pokoju, jeśli Rot- 
sja  p r z y j m i e  4  p o o k ta  gw arancji ,  bez żadnych zastrze
żeń i s t o s o w n i e  do tłumaczenia , jakie  im nadają  Mo
cars tw a  Z achodnie. Jeżeliby R o ss ja  odrzuciła tę pro
pozycje, oba Mocarstwa sprzym ierzone, n ie  wdadzą się

w żadne układy, i z nadchodzącą wiosną wznowią woj
nę z podwójną energją. (J. de St: Pet:).

B e lg ia . Bruxella , 21go Listop:. — Izba reprezen- 
tów m ałą  większością 50  głosów, przyjęła projekt ad- 
ressu odpowiedniego na mowę trouową.—  Miasto Ant- 
werpja  zostanie powiększone, a miuistertwo wojny 
przedstawi projekt o udzielenie na ten cel kredytu. 
Osuszenie morza Harlemskiego  w Niderlandach, ko
sztowało 8 ,981 ,344  zł: hołl:, a sprzedaż gruotu zyska
nego przyniosła dotychczas 8 miljonów zł: hol:. W o- 
góle odkryto 18,000 hektarów ziemi, mogącej wyżywić 
100,000 ludzi z trzodami. (Neue Pr: Ztg).

F ra n c ja .  Paryż, 20 Listop:. —  Pierwiastkowe po 
dania o szkodach przez pożar piekarni w P aryżu  zrzą
dzonych, były przesadzone. Wynoszą one 1,200,000 fr. 
P.Tniers jest podobno w łaskach u Xięcia Hieronima. 
(Schl: Zeit:).

Admirał Baudin  został mianowany Gubernatorem 
Guyanny. (N. Pr: Zeit:).

Cesarz dziś rano wyjeehał do Rambouillet, w towa
rzystwie Xcia Cambridge i Marszałka Magnan; wie
czorem J. C. Mość wróci do St. Cloud.—  Oddział stu- 
gwardzisłów nie tylko nie zostanie zniesiony, ale ow
szem powiększony będzie.—  Wczorajszy koncert orfe- 
onistów, pod kierunkiem Berlioza, ściągnął jeszcze 
więcej słuchaczy jak poprzedni, a wrażenie wywołał o- 
gromne. —  Wystawa pomimo że już niekompletna, 
wczoraj była nader licznie zwiedzaną. W jednym koło
wrotku, przy produktach rolniczych, zebrano za wej
ście po 4 sous, 1,008 fr.—  Dotychczas największy do
chód w tem miejscu uie przechodził 500 fr. —  Rada 
gminna Hatoru, nabyła liczne rękopisma Bernardina 
de S t. P ierre.—  Na Polach E lizejskich  ma być zało
żony nowy ogród zimowy. (Ind: Bel:).

G re c ja .  Ateny 16 Listop:.—  Nowy Minister spraw 
zagr: Trikupis, przybywa tu z Londynu.—  Król otwo
rzył osobiście obrady Izb mową tronową, w której 
wspom niał między iunemi, o zmianie Ministerstwa, 
jako konieczności przywilejów konstytucyjnych, oraz 
o ożywieniu handlu, przez przywrócenie sąsiednich sto
sunków. (Pr: St: Anz:).

H iszp an ia . M adryt 19 Listop:.—  Tristany, znany 
przywódca Kar listów, uszedł do F rancji.—  W A ara-  
gossie  zupełnie przywrócono porządek; w innych zaś 
prowincjach takowy wcale naruszony me był. —  K ró
lowa otworzyła tu wczoraj Uniwersytet.—  Dziś jest u
dworu wielki bal. (Schl: Ztg).

P ru s y . Berlin, 23  Listopada. —  Do P rus  sp ro 
wadzają obecnie zboże zW egier  « Szw ecji. (Schl:

Zt X iążę  Fryderyk  Niderlandzki, wyjechał onegdaj do
Hagi. (N. Pr: Zeit:).

S zw ecja. Sztokholm  6 uistop:.—  Dziś o 8ej  r a n o ,  
n rzy b y ł tu z Lubeki Je n e ra ł Canrobert, na parostatku 
Gauthiod, na którym znajdowali się  również Xiążę Mi- 
kołaj-Angust S zw e d zk i  (Xiąźę D alekarlii) j Szw edzki 
A d m ira ł Virgin. ( *  de S. I?.).

W ło c h y .  —  Król Sardyńsk.t o d p ły n ą ł  20go  b. m. 
z Genui do M arsylji.—  Z Beneventu  16go b. m. do
noszą, iż tam  n as tąp i ło  zaburzen ie  z powodu opoda
tkow an ia  a r ty k u łó w  koosum cji ,  przyczem przem ocą 
uw oln iono  cztery a r e s z to w a n e  osoby. Z Rsym u  wy-
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słano tam natychm ias t  200 s tm lc ó w  dla przywrócenia 
porządku. (Schl: Zig).

Sardyński M in is te r  Skarbu, złożył Izbom projekt 
pożyczki 30  noilj'- fr:, gdyż deficyt zeszłoroczny wynosi,  
z powodu wojny, 28 mil: fr:. (R. Pr: St: Anz:j.

W Rzym*6 schwytano 13go b. m. dwóch głównych 
ajentów  Mazziniego, nazwiskiem M anzini i Lucanti, 
i znaleziono przy nich ważoe papiery, a między innemi 

•listę spiskowych 2 ,000 przeszło nazwisk liczącą. (Ind. 
Bel:).

Z b W schodu . —  D o  Tryestu  zawinął parostatek, 
wiozący z Konstantynopola  wiadomości datowane 15go 
b. m. —  Wielu Tunetańczyków, którzy mieli udział 
w ostatoim napadzie na Francuzów, zostało przez sąd 
wojenny skazanych na rozstrzelanie.— K art jest ciągle 
blokowany przez R ossjan.— Baudy rozbójnicze K ur
dów, zniszczyły kilka okolic w Armenji, miaoowicie 
też Rusoh.—  Admirał B ruat, przybył z eskadrą Fran
cuzką  do Beykot. —  Tunełańczycy  mają być przenie
sieni z Konstantynopola do Batum  i Suhum-Kale. 
(Schl: Ztg).

Wiadomo jest, że Hospodar M ołdawski pragoął o* 
trzymać upoważnienie Porty, do użycia dochodów Kla
sztorów Greckich na potrzeby Państwa, a nie czekając 
decyzji, położył tymczasowy sekwestr na te dochody. 
Porta  uznała w tym kroku naruszenie swych praw 
monarszych i poleciła znieść sekwestr, zostawiając 
ostateczne rozstrzygnięcie kwestji Kommissji umyślnie 
w tym celu mianowanej. (Ind: Belge).

Z nad Czarnej donoszą dziennikowi Dailly News, 
iż w obozie sp rz y m ie rz o n y c h  p rz ed s ię w z ię to  wszelkie 
środki ostrożności przeciw niespodziewanemu uspado- 
wi ze strony Rossjan. Siły Franouzkie  powiększono. 
Wszystkie reduty na wzgórzach lnkerm anu , z naszej 
strony, są dobrze osadzone wojskiem. Parady odbywa
ją  się trzy razy na dzień, gdyż dowódcy chcą wciągłem  
zajęciu utrzymywać żołnierzy. W  nocy wojsko spi 
z bronią, amunicją i tornistrami. Nieprzyjaciel zastał
by sprzymierzonych w pogotowiu na całej lioji.  Rząd 
Turecki dał rozkaz, iżby wszelkie rozporządzalne woj
ska wyprawiono do Omera Baszy, do Suhum-Kale. 
(Jour: de St: Pet:).

R o zm aitości. —  Medale honorowe za wystawę prze
mysłową w P ary iu , są już gotowe. Pierwszy z trzech 
klass medal, a mianowicie złoty, srebrny i bronzowy, 
m a  objętości 59 milimetrów; drugi, tylko ze złota, 45 
milimetrów; a trzeci, złoty, srebrny i brązowy, 40 mili- 

. metrów. Modelował je P. Barre.— Piotr  Korneli i To
masz Korneli, rodzeni bracia, mieli za żony rodzone 
siostry, któryeh różnica wieku była taż sama co ich 
mężów; mieli równą ilość dzieci i wspólnych służą
cych, mieszkanie w jednym domu, i po upływie więcej 
niż 25  lat po ożenieniu się, nie myśleli nawet o po
dzieleniu się majątkiem swych żon. —  Pewna dama 
* czasów Ludw ika XVgo, mając wątpliwość, czy uży
wanie bielidła i różu, jest grzechem lub nie? pytała o 
to różayeh X ięży : jedni poczyty wsli to za grzech śmier
telny, drudzy zaś za rzecz całkiem obojętną. Udała się 
przeto do Biskupa Orleańskiego, de la Motte, bardzo 
poważnego starca, który rzekł je j:  »Masz Pani istotnie

o co się niepokoić. Ci, co używanie różu poczytują w  
grzech śmiertelny, zdają ci się być i słusznie nazbyt 
surowi; a znów ci, którzy pozwalają różować się do 
woli, uchodzą nie bez przyczyny w twoich oczach za 
lekkomyślnych.” »W samej rzeczy . odpowiedziała da
ma. »To też zdaniem moim” , mówił dalej Biskup, 
»n8jlepiej obrać średnią d rogę ,  a ta nsuuie zupełnie 
skrupuły, jakie Pani masz. Pozwalam ci się przeto 
różować, ale tylko po jednej stronie.

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Bielawski Fel:, i Chomiszewski Jan Ob: z Siedlec nr476; Czar

niecki Stefan Ob: z Wysokiego Litewskiego nr 60 1;
Jan Ob: z Janek nr 625; Gawiński Jan Oby: z Rapoeic nr 4 Ib; Ką- 
terla Stan: Ob: z Glanowa nr 476; Rosiewicz Jan Doktńr z Brześcia 
Lit: nr 472; Lisowski Mich: Oby: zP rzy łęka  nr 476; Morawiew 
Jan Kup: z Żytomierza nr 588; Nowosielski Iga: Oby: z Siedlec nr 
625; Ostrowski Fran: Oby: z Ztotopolic nr 585; Preszel Adam Ob: 
z Lublina nr 634; Spirydonow Alex: Oby: z Moskwy nr 634. _

W yjechali: Buczyński Teod: Oby: doRozaay; Chrzanowski Jan 
Ob: do Wyszkowa; Czaplicki Jau Oby: do Krzynowłogi; Dobrski 
Lud: Ob: do Liszkowic; Lasoccy Aut: Ob: do Lublina, i W ład: Ob. 
doBrecbowa; Leszczyński Ant: Naucz: do Gub: Wołyńskiej; Poł- 
tarzewski Sergjuszdym: Podpułko: do Moskwy.

Przyjechali koleją żelazną : Kamińska Kar: Oby: z Krakowa 
n r 593; Kienast Jan Kom: Kup: z Berlina nr 634; Minter Kar: w ła- 
śoieiel fabryki z Bruxelli nr 1337.

Wyjechali koleją żelazną ; Jakubowski P iotr Oby: do Krako
wa; Zajączkowski Sekr. Koleg: do Granicy.

DOSfEESIEMIA.
S25UBA Damska, lisami podbita, jest do sprzedania. W ia

domość w pałacu Prymasowskim, w pawilonie na lewo, na dole.
Do głównego składu Kawjoru, przy ulicy Nowo- 

-  - jtiB tto * . Senatorskiej w  domu W .rBoka N ro 477, padszeill 
tran sp o rt z  Amsterdamu, ŚŁM S05EM  świeżych pra.- 
wdziwych Hollenderskich, tegorocznego połowu, 

w  całych i pół-achtelkach, opatrzone plombami Komory W arsza
wskiej; oraz SA R D Y N EK  w oliwie z Nantes.— Kucharkin.

Są do sprzedania cztery H O N IK  bułany, zczar- 
’ nemi grzywami i ogonami, czyli ruskie. Bliższą 

wiadomość powziąść można w  Hotelu Krakowskim; 
Stangret Michał wskaże. ^ ^  ^  ^  ^  ^

t \  jCŹŻŚWSi* O ST R Y G I Holsztyńskie, nadeszły dzisiej-(J 
• sz6 pocztą, do Handlu Edwarda Koelichen,.

przy rogu ulic Długiej i Przejazd pod Nnmer(y 
l  w w S a B S O  ggg ( 6;—  tenże handel otrzymał R A S B T A - a
ę)NY Włoskie (Maroni). ______ \r

j _ l  ■ ■ ■ ■ ! ■ ■ ■ ■ ■ •  * » '  "  P
W skutek  rozporządzenia Rady familijnej, oraz upoważnienia 

Prezesa Trybunału Cywil: tutejszego, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację w W arszawie, w domu pod Nr 526, dnia 14 
(26) Listopada r. b., i dni następnych, o gadz: 10ej z rana, Ru
chomości do spadku po Józefie Walentym i Ludwice małżonkach 
Jędrzejewiczach należące, jako to: Srebra, Kosztowności, Obra
zy, Bibijoteka, Meble, Garderoba, Bielizna, Pościel, Porcelana, 
Fajans, Szkło, i rozmaite Sprzęty gospodarskie. — Rejent Kan: 
Ziem: Guber: W arsz:, J. Dzięcialkiewiez.

W czoraj, zgubiony został P I B M S C I O S I B H  z  dobrego 
złota, oprawny w krwawnik, o ośmiu stronach, z herbem W oj
skowym, na tarczy którego litery rossyjskie związane dwa S. 
1 A., u dołu tarczy Krzyż i Medal. Łaskawy Znalazca raczy 
go oddać do Drukarni Kurjera , za nagrodą r s. 7 k. 50-________

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj w  południe zimna stopni 2.
Dziś rano wysokość wody ua W ille  stop 1, cali 3.
TEATR R O Z M A IT O Ś C I, Dziś, Tym oteusz i  Jafet. Panna 

na w ydaniu.
TEATR WIELKI. Jutro, Trubadur.

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 14 (26) Listopada 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobietzczaniki.


